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Trzygodzinna mowa Hitlera
Optymistyczny pogląd na walkę z bezrobociem - Projekt utworzenia kierowniczego 

urzędu partyjnego - Zagadnienia polityki zagraniczne]
Berlin, 0. 8. (PAT.) W sobotę na 

konferencji przywódców narodowo - so­
cjalistycznych w Berchtesgaden kanc­
lerz Hitler wygłosi! trzygodzinną mo­
wę, w której jako naczelny punkt pro­
gramu gospodarczego wysunął walkę z 
bezrobociem. Akcja przeciw bezrobo­
ciu — mówił kanclerz — podzielona zo­
stała na trzy kolejno po sobie następu­
jące etapy: Pierwszy zakończył się obec­
nie usunięciem 2 miljonów bezrobot­
nych, drugi ma niedopuścić do zwięk­
szenia bezrobocia w nadchodzącym o- 
kresie zimowym, a trzeci rozpocznie się 
z wiosną i przyniesie ostateczna likwi­
dację kięski bezrobocia w Niemczech.

Następnie kanclerz omówił kwestję 
naczelnego kierownictwa partji i pań­
stwa, podkreślając, że musi ono otrzy­
mać trwałe, niezależne od zmian per­
sonalnych podstawy. W charakterze 
kierowniczym urzędu partyjnego naj­
wyższe miejsce zajmie w przyszłości 
senat, utworzony z najstarszych i naj­
wybitniejszych członków stronnictwa 
narodowo - socjalistycznego ze stałą sie-

I

Mistrzostwa Europy 
w Budapeszcie

Bydgoszcz, 7. 8. (Teł. wł.) — 
Wczoraj późnym wieczorem, po rega­
tach, zarząd Związku Tow. Wioślar­
skich wyeliminował następując© za­
łogi na mistrzostwa Europy w Buda­
peszcie:

Jedynki — Veray-Włodek (AZS- 
Kraków); dwójki ze sternikiem — 
Warszawskie Tow. Wioślraskie; dwój­
ki bez sternika — Włocławskie Tow. 
Wioślarskie; czwórki ze sternikiem — 
Warszawskie Tow. Wioślarskie; czwór­
ki bez sternika — Kiub Wioślarski 04 
W Poznaniu; pojedyńcze dwójki — 
„Wisła“ warszawska i ósemki — Byd­
goskie Tow. Wioślarskie.

Trup zamordowanego
Amerykanina w Wiśle

Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Na 
Żoliborzu, w pobliżu t. zw. Czarnego 
Parkanu wyłowiono wczoraj rano 
zwłoki jakiegoś mężczyzny w wieku 
20—25 łat z ranami postrzałowemi le­
wej piersi i lewej skroni. Trup, jak 
wynika z oględzin, znajdował się w 
Wodzie od niedawna.

Osobistość zamordowanego nie zo­
stała jeszcze ustalona, ponieważ nie 
znaleziono przy nim żadnych doku­
mentów. Na koszuli odcyfrowano je­
dynie znak fabryczny: „Fabrica de ca- 
misos, industriei Argentina K. H.“, co 
każę przypuszczać, że denat przyje­
chał z Południowej Ameryki.

W kieszeni znajdowała się skórza­
na portmonetka, zawierająca 3 zł 25 
gr bilonem oraz 5 monet włoskich i 
1 czechosłowacką. Znaleziony bilon 
bynajmniej nie wyklucza rabunkowe­
go tła mordu. Jest możliwe, iż zabi­
ty miał przy sobie portfel z banknota­
mi, a zbrodniarz zrabował go, pozo­
stawiając bilon dla niepoznaki

dzibą w Monach jum. Part ja zdecydowa­
na jest wszelkiemi środkami utrzymać 
się przy władzy

W końcu kanclerz omówił zagadnie­
nia polityki zagranicznej^ których ofi­

Pokojowe Niemcy

Rekordowy lot

Jeden z członków komisji kontrolującej: — Co ja widzę, to są ciężkie 
armaty, których wam posiadać nie wolno!

Ńiemiec: — Cóż znowu, szanowny panie, to przecież dźwigary do łado­
wania piwa!

Nowy Jork, 6. 8. (PAT.) Lotnicy 
francuscy, Codes i Rossy, wystartowali 
w kierunku wschodnim z zamiarem po­
bicia rekordu lotu bez lądowania.

Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Na 
ciele topielca stwierdzono liczne obra­
żenia, świadczące o stoczonej walce, 
oraz dwa postrzały od kuł rewolwero­
wych.

Sekcja zwłok, przeprowadzona w 
gabinecie medycyny sądowej uniwer­
sytetu warszawskiego niezbicie ustali­
ła fakt morderstwa. Stwierdzono, że 
zwłoki nieznanego osobnika przebywa­
ły w wodzie około 7 dni. Postrzały od 
kul rewolwerowych były śmiertelne: 
jedna kula przebiła skroń i utkwiła 
w mózgu, druga przeszyła serce na 
wylot.

Śledztwo, prowadzone przez władze 
policyjne, natrafia na olbrzymie trud­
ności.

Urząd śledczy rozesłał do wszyst­
kich wydziałów śledczych w Polsce 
rysopis zamordowanego oraz zażądał 
nadesłania wykazów mężczyzn, zagi­
nionych w czasie ostatnich 3 miesięcy 
Może tą drogą uda się ustalić, kim 
jest zamordowany.

cjalny komunikat szczegółowo nie wy­
mienia. W kolach politycznych przypu­
szczają. że kanclerz poruszył sprawę sto­
sunku Niemiec do Austrji oraz sytuację 
wdziedzinie rozbrojenia.

Lotnicy zabrali ze sobą przeszło 8000 
litrów benzyny.

P a r y ż, 6. 8. (PAT.) Lotnicy francu­
scy, Codes i Rossy, którzy wystartowali 
dziś o świcie z zamiarem pobicia rekor­
du długości lotu w linji prostej bez lą­
dowania lecą w kierunku Anglji..

Kierunek lotu zależeć będzie od wa­
runków atmosferycznych. Jest możli­
we, że lotnicy polecą w kierunku Indyj. 
Lotnicy posiadają radioaparat nadawczy 
celem utrzymywania kontaktu ze stat­
kami nadbrzeżnemi.

Paryż, 6. 8. (PAT.) Lotnicy fran­
cuscy, Codes i Rossy, usiłujący pobić 
rekord światowy długości lotu w linji 
prostej bez lądowania, przebyli już At­
lantyk i o godz. 20.22 przylecieli na lot­
nisko w Le Bourget.

G o r y c J a, 6. 8. (PAT) Podczas wy­
cieczki górskiej na szczyt Maugart 
(2678 m.) grupa alpinistów, złożona z 5 
osób, zóstala zaskoczona podczas nocy 
przez huragan. Zmuszeni do pozostania 
przez noc na szczycie, alpiniści schro­
nili się w wgłębieniu skały, gdzie 
wskutek nagłego obniżenia temperatu­
ry dwie! osoby zmarzły na śmteró

Tragiczna wycieczka w Alpy
W skutek nagiego obniżenia temperatury 2 osoby zmarzły 

na śmierć

Demarche ambasadorów 
w Berlinie

Paryż, 6. 8. (PAT.) Demarche am­
basadorów Anglji i Francji w Berlinie 
z powodu niedzieli odroczono do ponie­
działku. _

200 tys. drzew 
dla wystawy światowej
Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Sekcja 

ogrodnicza tymczas. komitetu wystawy 
światowej 1943 r. w Warszawie przystą­
piła już do przygotowania potrzebnego 
dla terenów wystawowych zadlrzewie-
n,abd czterech lat w szkółkach miej­
skich na Rakowcu i na Pradze przygo­
towywany jest odpowiedni materjał ro­
ślinny, niezbędny do zadrzewienia ob­
szarów wystawowych Materjał ten obej­
muje przeszło 200.000 drzew i krzewów 
ozdobnych, ponadto przeszło 3.000 drzew 
liściast. ch i iglastych oraz wiele mate- 
rjału pomocniczego (rośliny na żywopło­
ty. byliny itp.).

Obecnie zachodzi potrzeba opraco­
wania ścisłego planu wystawy, aby moż­
na zasadzić przygotowany materjał.

Zegarek i portfel 
porzucony przez złodzieja

W komisariacie VI _ w Domu Rze­
mieślniczym znajduje się skórzany port­
fel z 40 zł i srebrny zegarek męski oraz 
wytrychy.

Przedmioty te porzucił podczas po­
ścigu .na ul. Fr. Ratajczaka nieznany 
osobnik, podejrzany o kradzież, (k)

Samochód najechał cyklistę
W bramie domu przy ul. Dąbrow­

skiego wyjeżdżający z garażu samo­
chód wpadl na jadącego na rowerze 
Franciszka Walczaka (ul. Kilińskie»- 
go 1). Cyklista wyszedł z opresji ca­
ło, a rower został strzaskany, (kl.)

Tragiczny wypadek
Przy wychodzeniu z mieszkania na 

ul. Strusia 6 upadł zamieszkały tam 
p. Kazimierz Gumura i złamał nogę,

\K1./

W krału i w świście
— W czasopiśmie „Gazzetta degli 

Ospedali e delle Cłiniche“ ukazał się 
niezmiernie ciekawy artykuł prof. dr. 
Campani*ego, dowodzący, że wbrew 
ogólnemu przekonaniu cały szereg cho­
rób atakuje organizm ludzki podczas 
snu. Prof. Campani udowadnia, że 

np. niedomagania gastro-reumatyczne 
oraz influencyjne rozwijają się pod­
czas snu.

— Z Nowego Jorku donoszą, że a- 
resztowano tam studenta uniwersyte­
tu Harward, przywódcę partji między­
narodowej, który w gmachu giełdy 
nowojorskiej umieścił bombę z gazem 
łzawiącym. W związku z tą sprawą 
aresztowano 5 osób.

Pozostali alpiniści starali się prze­
nieść zwłoki zmarłych towarzyszy, lecz, 
wyczerpani wysiłkiem, musieii pozosta­
wić je w połowie drogi z trudem docie­
rając do wioski górskiej Brełto, skąd 
patrol alpejski 71 pułku strzelców wy­
ruszył na szczyt po zwłoki nieszczęśli­
wych ofiar gór.
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Wielkopolska u trumny Kasprowicza
(Od własnego korespondenta

Poroń in, w sierpniu.
W dniu 1 sierpnia Zakopane a z niani 

całe Podhala święciło niezwykłą 
uroczystość, o której Czytelnicy nasi 
otrzymali już pierwsze wiadomości za­
równo z depesz, jalk i ¡z koresponden­
cji prof. Tadeusza Grabowskiego. W 
dniu tym odbyło się bowiem uroczyste 
przeniesienie prochów wielkiego piew­
cy Podhala ze starego cmentarza zako­
piańskiego do mauzoleum na Harendzie 
i złożenie ich tam na wieczny spoczy­
nek.

W tym triumfalnym, pośmiertnym 
pochodzie Kasprowicza, gdzie za trum­
ną jego kroczyły wszystkie stany i war­
stwy społeczeństwa — począwszy od de­
legatów wszystkich wszechnic polskich 
z rektorami ks. Gerstmanem i ks. Mi 
chalskim na czele, a na bacach i gaz­
dach tatrzańskich skończywszy —prym 
trzymała Wielkopolska. Nie zapomnia­
ła o swym wielkim synu i niezwykłe 
tłumnie stawiła się u jego trumny, aby 
oddać. Mu hołd w ostatniej Jego ziem­
skiej wędrówce..

W przeddzień właściwych uroczy­
stości, gdy po ekshumacji trumnę z pro­
chami Kasprowicza ustawiono na kata­
falku w pięknie przybranym zielenią, 
starym kościółku zakopiańskim,' straż 
honorową zaciągnęła tam młodzież 
wielkopolska — 17 drużyna harcerska z 
gimnazjum im. Mickiewicza w Pozna­
niu, która przybyła do Zakopanego spe­
cjalnie na te uroczystości pieszo z obo­
zu swego w Rymanowie, oraz uczenice 
gimnazjum im gen. Zamoyskiej w Po­
znaniu., bawiące na kolonji w niedałe- 
kiein Murzasichlu — a mianowicie An- 
druszowskie, Barańska, Jarochowska, 
Kurowska, Nieborakówna, Matuszew­
ska. Pęcherska i Stocklówna.

Następnego dnia zaciągnięte chmu­
rami niebo wypogodziło się, deszcz, 
■który dotkliwie dawał się już we znaki, 
przestał, padać i ukazało się upragnio­
ne słońce; zupełnie niespodziewanie 
zrobił się cudny, prawdziwie sierpnio­
wy poranek.

Przed prastarym kościółkiem drew- 
nianyrn gromadzą się coraz większe tłu­
my. Delegacje, z wieńcami i sztandara­
mi, publiczność i gromady górali ze 
wszystkich okolicznych gmin. Ogólną 
uwagę zwraca bardzo licznie reprezen­
towana młodzież z Poznańskiego. Pozd 
wspomniane®!i już gimnazjami im. gen. 
Zamoyskiej i Mickiewicza, harcerki 
z poznańskiego gimnazjum SS. Urszu­
lanek, uczenice przemysłowo - handlo­
wej szkoły z Leszna, delegacja Koła Po­
lonistów U. P. i młodzieży kujawskiej.
Na czele każdego oddziału przepiękny 
wieniec z choiny i polnych kwiatów z 
wstęgami o barwach narodowych i od­
powiednimi na nioh napisami. Szkoły 
poprzedzają sztandary z orłem białym 
na tle amarantowem, Przy młodzieży 
żeńskiej jej kierowniczki i wychowaw­
czynie, pip. przełożona dr. Hoppówna. 
dr. Dziembowska i Abramowiczówna 
oraz przedstawicielki Kola Rodziciel­
skiego pp. Barańska i Jarocbowska.

Wśród uroczystej ciszy z kościółka 
dochodzi odgłos,dzwonka. To proboszcz 
zakopiański stanął przed starym, w

„Kurjera Poznańskiego“).
drzewie rzeźbionym, kilka wieków pa­
miętającym ołtarzem, aby wraz z wier­
nymi zanieść do stóp Przedwiecznego 
korne prośby o wieczne odpoczywanie 
i światłość wiekuistą dla wielkiego sy­
na ludu kujawskiego, który w ciągu ca­
łego swego pracowitego żywota walczył 
i zabiegał o lepszą dolę zarówno dla po- 
jedyńczego człowieka, jak i całej ludz­
kości.

Dokoła niziutkiego katafalku, z wiel­
ką, dębową trumną, w której znajdo­
wała się druga, cynowa, z prochami 
■poety, stanęli gazdowie okoliczni w brą­
zowych sukmanach, naszytych czerwo- 
nemi taśmami, a w ławkach, poza naj­
bliższą rodziną, zajęła miejsca m. in. 
delegacja m. Poznania i U. P., złożona 
z pp. radcy Zygmunta Zaleskiego, prof. 
rad. Grabowskiego, prof. Rutkowskiego 
i prof. Pollaka, dalej prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Wlkp. red. B. Jarochow- 
ski, b. dyrektor Teatru Polskiego w Po­
znaniu Bolesław Szczurkiewicz, prezes 
Banku Cukrownictwa p. Leopold Heb­
da, dyr. Kilarski, dyr. Schwemin, prof. 
Węgrzynowicz i wielu innych.

Przebrzmiało wypowiedziane przez 
kapłana wzruszonym głosem „Reąuie- 
scat in -pace“, umilkły śpiewy'- .księży,

„MIŁOŚĆ W AUCIE“
\ Pierwszy zwiastun nowego sezonu! 

Wielkie arcydzieło Jce May‘a:
Jeden najpiękniejszych filmów świa­

towych -- głośne arcydzieło króla reżyse­
rów Joe May*a, prześliczny film o miłości 
i szczęściu p. t. „Miłość w aucie“, ujrzy- 
DŁŁ??z^»Po raz Perszy na ekranie kina

S watora«h tego wspaniałego filmu byłoby naprawdę trudno! Trzeba- 
by mleć humor gałłijski, dowcip niezrów­
nany a jednocześnie przedziwny dar nar­
racyjny — tyle w tym rozkosznym filmie 

humoru, sentymentu i niespodzia- 
n?,- Akcja filmu rozgrywa się w naj­
piękniejszych zakątkach Riviery, a tre­
ścią jego to miłość dwojga pięknych łu­
dzi — miłość młodej francuskiej midinet- 
ki i lorda angielskiego, których kaprys 
sz0U Z^CZj^ na ohwilę, a potem na zaw-

kreują dwie największe 
» ł, fiwiazdy francuskiego ekranu: prze- 

słodka ANNABELLA i ulubieniec wszyst­
kich kobiet, wytworny JEAN MURAT 

Zarówno reżyserja filmu, jak i gra'ar­
tystów na najwyższym poziomie. Nic dzi­
wnego więc, że „Miłość w aucie“, to jeden 
z największych sukcesów kinematografii 
i Joe May‘a, Gdziekolwiek tylko wyświe­
tlano ten prześliczny obraz — sukces zaw­
sze był oszałamiający! Długie miesiące 
rekordowego powodzenia w Londynie, Pa­
ryżu i w Berlinie, a ostatnio w Warsza­
wie, gdzie obraz wyświetlany byl przeszło 
8 tygodni z rekordowem powodzeniem w 
kinie „Stylowy*1 — świadczą najdobitniej, 
ze rozgłośna fama, j&ka poprzedza ten 
prześliczny film, nie jest bynajmniej 
przesadzona! Dziwić się tylko należy że 
wspaniały ten film wyświetla kino Słoń­
ce** w pełni upalnego lata! Ale cóż! „Mi- 
łość w aucie“ to film, który przezwycięży 
kiyzys, przezwyoięży upał 1 niewątpliwie 
ściągnie do „Słońca“ tysiączne rzesze pu­bliczności,

Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc 
nlepOdwyższone!

Dzisiejsza premiera w „Słońcu“ wzbu­
dziła olbrzymie zainteresowanie!
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odprawiających przy trumnie egzekwie 
i krzepkie ramiona górali przeniosły 
prochy Kasprowicza na wóz żałobny, 
obity czarnem suknem^ przybrany ga­
łązkami choiny.

Obnażyły się tysiączne głowy, po­
chyliły sztandary. Na specjalnie wznie­
sioną na dziedzińcu cmentarnym, tuż 
obok ulicy, niewielką mównicę wcho­
dzi złotousty kaznodzieja, jeden z naj­
lepszych u nas znawców i wielki entu­
zjasta Kasprowicza, ks. prof. Skaziński 
z Poznania. I popłynęły głębokie, w 
przecudną formę ujęte myśli, których 
uczestnicy żałobnej uroczystości do­
prawdy z zapartym słuchali oddechem. 
A gdy na końcu rozległo się „A- 
men‘, odnosiło się wrażenie, że myśli 
obecnych błądzą jeszcze gdzieś w za­
światach i łączą się z duchem Tego, któ­
rego doczesne szczątki spoczywały opo­
dal na wysokim czarnym wozie! Zai­
ste, była to bowiem niezwykle piękna 
mowa żałobna, w nastrojowej, porywa­
jącej przedstawiająca formie życie i 
twórczość wielkiego poety! (Mowę tę w 
skrócie zamieścimy w jutrzejszem wy­
daniu porannem — uw. kor.).

Rozległy się dźwięki marsza żałob­
nego i rozpoczął się triumfalny pochód 
prochów Kasprowicza wśród bicia 
dzwonów kościelnych, przy zamknię­
tych na znak hołdu wszystkich skła­
dach, poprzez szpalery, utworzone na u- 
licach przez tłumy publiczności i górali 
— z powrotem na ukochaną Harendę. 
z której przed "laty przywieziono zwło­
ki poety na cmentarz zakopiański.

Orszak żałobny, rozciągnięty na 
przestrzeni zgórą kilometra, przeszedł 
głównemi ulicami Zakopanego, poczem 
wkroczył na szosę, prowadzącą w kie­
runku Poronina, wszędzie po drodze 
napotykając gromady letników i miej-

Trup w krzakach na Dębcu
W niedzielę,, we wczesnych godzi­

nach porannych,w krzakach „przy ulicy 
Krakowskiej na Dębcu, w pobliżu pose­
sji nr. 99, znaleziono zwłoki mężczyzny, 
znajdujące się w pełnym rozkładzie. 
Przy. zmarłym, który leżał tam niewąt­
pliwie już dłuższy czas, znaleziono 
strzykawkę, kitka ampułek z morfiną, 
oraz dokumenty na nazwisko Stanisła­
wa Bąkowskiego.

Istnieje uzasadnione przypuszczenie 
że są to zwłoki samobójcy, który pozba­
wił się życia przez zastrzyknięcie więk­
szej ilości morfiny. Trupa przewiezio­
no do Zakładu Medycyny Sądowej ce­
lem przeprowadzenia sekcji, która e- 
wentualnie umożliwi ustalenie przyczy­
ny śmierci-

Nagły zgon 
podczas przechadzki

Wczoraj wieczorem przywieziono 
na ^stacją Pogotowia Lekarskiego (tel. 
55-55) 45-letniego cholewkarza Jana 
Skórzewskiego (ul. Kramarska 19), 
który przy wnoszeniu na stację zmarł 
prawdopodobnie wskutek udaru ser­
ca. Zwłoki zmarłego, który osierocił 
żonę i czworo dzieci, przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej.

Śp. Skórzewski wyszedł na prze­
chadzkę na Sołacz wraz ze swym przy-

scowej ludności, w skupieniu chylących 
‘ głowy przed trumną wielkiego poetys

wysoko wzniesioną ponad tę ciżbę, po* 
ważną a barwną ...

Wreszcie zarysowała się w oddali 
Harenda, a obok niej mauzoleum, 
otwarte dla przyjęcia prochów Kaspro­
wicza. Na wielkiej łące obok szosy wi* 
dnieją niezliczone furki, dorożki, landa, 
a nawet auta. Wzgórza okoliczne, po­
kryte tłumami letników, wyglądają jak 
gdyby upstrzone kwieciem różnobarw* 

' nem, a na placyku przed grobowcem 
stoją już delegacje ze sztandarami i 
wieńcami z sąsiedniego a tak ukocha­
nego przez poetę Poronina.

A jak mówi poeta w swym „Porań* 
ku“

Wysokim nasypem się wlecze
Pospieszny pociąg z Krakowa.
Po oknach tłum pasażerów
Głowę ugniata głowa

a
Wszyscy się przyglądają
Zielonej rosistej łące, 

gdzie z żałobnego wozu zdejmują wła­
śnie dębową trumnę. .

I znów rozległy się słowa pożegna* 
nia przedstawicieli uniwersytetów oraiz 
towarzyszy pracy i walki, a jedną z naj­
piękniejszych mów wypowiedział w i-> 
mieniu Poznania i jego uniwersytetu 
prof. Tadeusz Grabowski.

Najrzewniejszym jednak momentem 
całej tej żałobnej uroczystości, momen­
tem, który łzy wycisnął na oczach 
wszystkich, była chwila, gdy po wnie­
sieniu trumny do grobowca, orkiestra 
góralska z Poronina zagrała na gęślicz- 
kach u wrót mauzoleum, jakby na po­
żegnanie poety, ulubioną jego śpiewkę 
„Czarnodunajecką“...

BOHDAN JAROCHOWSKI.

jacielem p. Aleksandrem Sadlowskim 
(ul. Mostowa 17). Koło koszar w Go- 
lęcinie śp. Skórzewski nagle zasłabł. 
Przywołany lekarz opatrzył chorego 
doraźnie, a w czasie przewożenia na 
stację Skórzewski wyzionął ducha.

(kl.)

Dzielna niewiasta
W nocy na niedzielę kilku niezna­

nych łobuzów rzucało kamieniami do 
szyb wystawowych restauracji p. Pio­
trowskiej na Górnej Wildzie 10. Zbu­
dzona niezwykłą kanonadą właściciel­
ka restauracji strzeliła kilkakrotnie 
na postrach i spłoszyła napastników,

______ (kL)

Spłoszeni włamywacze
W sobotę około północy nie wyśle­

dzeni, narazie złoczyńcy usiłowali do* 
puścić się kradzieży z włamaniem w 
mieszkaniu p. Goehla przy ul. Marci­
na 13. Rabusie zostali jednak spłoszeni.

Również w nocy na niedzielę niezna­
ni złodzieje włamali się do mieszkania 
Juiljama Huberta na Zaciszu 10. Wła­
mywacze, spłoszeni przez psa, zbiegli, 
zabierając tałję kart do bridża. (kł)

Przepowiednia pogody na dziś: W
caiym kraju pogodnie, słonecznie i 
bardzo ciepło, słabe wiatry miejscowe.
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Wiedział tylko jedno». Oto pertrak­
tacje, o których mówił Twyford, mu- 
siały posiadać niesłychanie tajemniczy 
charakter, skoro wiadomość o ich wy­
niku zostanie przesłaną; „depeszą o u- 
mówionej treści“.

W tym momencie ktoś chrząknął dy­
skretnie w głębi korytarza.

Był to Williams.
— Już trzeci raz mister Twyford py­

tał o pana — rzekł uroczystym tonem.
— Byłem na lotnisku — odparł nie­

dbale Podhorsiki — a teraz czekam tu 
już dobre piętnaście minut, aby ktoś 
dał znać panu Twyfordowi o mem przy­
byciu.

Na tłustej twarzy kamerdynera od­
bił się lekki cień »mieszalnia, lecz ry­
chło wypasione oblicze przybrało zwy­
kły wyraz dostojnej powagi

— Przykro mi bardzo... doprawdy, 
ale muziatem zejść na chwilę do kuch­
ni, aby zadysponować herbatę i grzanki 
dla panów. A że mister Twyford jest 
bardzo kapryśny co do grzanek, więc 
m usiałem przypilnować kucharza —

mówił powoli. — Ale pan mógł prze­
cież sam zapukać dte drzwi i wejść — 
dorzucił po krótkim momencie prze­
rwy.

— Nie lubię nikomu przeszkadzać! — 
mruknął sucho Podhorski, ruszając w 
stronę poczekalni.

William® pobiegł naprzód i za chwi­
lę Stefan znalazł się w gabinecie.

Wokół dużego, okrągłego stołu, o* 
świetlanego z góry, siedziaiło paru męż­
czyzn, których Podchorski już widywał, 
wożąc samych, lub też z Twyfordem do 
New Yorku i zpowrotem. Skinął im 
lekko głową i skierował się ku Twy­
fordowi.

Ten zamienił z nim uścisk dłoni i 
wskazał miejsce obok siebie.

Podhorski od pierwszego rzutu oka 
zauważył, że Twyford jest jak gdyby 
nieswój. Oibcinał długo cygaro i sta­
nowczo zbyt dużo tracił czasu na zapa­
łanie go.

Również pięciu panów, siedzących 
prz ystole. miało miny IM poważnej że 
przez chwilę przyszło mu na myśl, czy 
nie odkryto jego incognita.

Jednocześnie zadziwił się, iż niema 
w gabinecie Wartingtona. Nic przecież 
nie słyszał o jego wyjeździe!

Lecz niebawem niezbity fakt (przeko­
nał go o obecności profesora.

Z poza niedomkniętych drzwi prze­
darł się do gabinetu cjirapliwy głos.

— Naturalnie... zmąlaatem jpjź błąd!

Kolega wziąłeś obliczenie szybkości prą­
du w najwęższej cieśninie z Supana, a 
ja przecież wyraźnie zaznaczyłem, że 
różnice .pomiędzy nim, a memi...

Twyford, siedzący najbliżej drzwi, 
zerwał się i przymknął je szczelnie. Dal­
sze słowa profesora dobiegły już do ga­
binetu jako zupełnie niezrozumiałe 
dźwięki.

—- Kochany profesor pomiędzy tysią­
cami zalet posiada jedną, lecz zato dość 
przykrą wadę. Oto ton jego głosu jest 
jest zbyt krzykliwy i przez to nie­
co... denerwujący — zauważył Twy­
ford. Usiadł na swem miejscu i po­
wrócił do niezapaJonego jeszcze cygara.

Tymczasem Podhorski pońdarzal za­
pamiętale w myśli posłyszany przed 
•chwilą urywek zdania, celem dosłowne­
go zatrzymania go w pamięci.

Wreszcie Twyford Ząpalił cygaro, 
puścił jeden i drugi kłąb dymu i zwró­
cił się żywo ku pilotowi. i

■— Czeka pana podróż inieladal — 
rzucił, kładąc inu przyjacielsko dłoń na 
ramieniu

Podhorski podniósł nań pytające 
spojrzenie. )

— NLelada podróż! • — powtórzył 
Twyford. — Właśnie chciałem o tem 
pomówić z panem. Otóż w piątek przy- 
bywają do San Francisco dwaj za&ra- 
niczni potentaci giełdowi, celem omó- 
wionia pewnego interesu handlowego z 
grupą finansistów, którą reprezentuję.

Powiódł wzrokiem po nierucho­
mych postaciach swych gości, jak gdyby 
dając temsamem dyskretnie do pozna- 

goście, to właśnie ci finansiści,
o których wspomniał przed chwilą.

Nie będę pana wtajemniczał w
szczegóły interesu, gdyż byłoby to nu- 
dne, zaznaczę tylko, że jest to poważ­
niejsze przedsięwzięcie — rozpoczął 
znów\Twyford. __ Nie wiem, czy pan 
zna stosunki życia finansowego... otóż 
muszę zaznaczyć, że są one bardzo tru­
dne ...

— Ba! Jeszcze jak trudne! — mru­
knął jeden z gości,

' Kardynalnymi warunkami, o ile 
interes ma się udać, są szybkość decy­
zji i... zachowanie do czasu tajemnicy, 
lo ostatnie jest bodaj najważniejsze.

— Słyszałam cośniecoś o tam —- wtrą­
cił z uśmiechem Podhorski. — Na ten 
temat kursuje nawet masa anegdot.

Pfawd&--’ ucieszył się
Twyford. — Tak... tak, trzeba się kryć 
ze swemi projektami, gdyż inaczej inny 
ubiegnie cię napewno! Otóż i w tym 
wypadku jest tak samo. 0 przyjeździe 
zagranicznych finansistów absolutnie 
nikt do czasu nie powinien wiedzieć. 
Ałfl to literalnie nikt! Z tego względu 
ani ja, ni też żaden z mych towarzyszy 
nie może oczekiwać ich w San Franci­
sco! Wyręczy nas w tem... pan!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Wioślarskie mistrzostwa Polski 

w Bydgoszczy
Wioślarskie mistrzostwa Polski w 

'Brdyujściu, jak co roku, zgromadziły ol­
brzymie tłumy publiczności, które były 
Świadkami ciekawych walk. W rezul­
tacie przyniosły detronizację „KW. 04“, 
gdyż uzyskał on tylko jedno mistrzostwo 
Polski w czwórkach bez sternika. Ósem­
ka „B. T- W.“ dowiodła raiz jeszcze, że 
w chwili ogeonej jest najlepszą w Pol­
sce. W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano następujące wyniki:

Czwórki pań: i) „Warsz. KI. Wiośl.“ 
4:52. 2) „Bydg. K. W.“ 4:56.6, 3) „Pol. 
K. W.“ Kalisz.

W jedynkach pań zwyciężyła Plewa- 
kowa (W. K. W. - Wilno) w 5:49.4, 2) 
,.T. W. Włocławek“ 5:54.6, 3) „W. K. 
W." Grodno.

Czwórki: 1) „W. T. W.“ (w składzie: 
Braun. Ślązak, Urban, Kobyliński — 
sternik Skolimowski) w czasie 6:13, 2) 
„AZS.** Warsz.

Dwójiki bez sternika: 1) „T. W. Wło­
cławek“ (w składzie Grabowski i Szelą- 
gowski) w 6:37.2, 2) „K W. 04“ (w skła­
dzie Jurkowski i Mikołajczak) w 6:46.4, 
3) „T. W. Włocławek“ 6:50.

Czwórki bez sternika zakończyły się 
dysonansem, jak zresztą niemal co ro­
ku. Świadczy to o nieumiejętności ste­
rowania niektórych osad, biorących u- 
dzial w tym biegu. Prowadził „K. W. 
04“, tuż za nim „B. T. W.“. Przed sa­
mą metą nastąpiło zderzenie obu osad, 
które na moment przystanęły i metę 
przepłynęło „W. T. W.“. Komisja sę­
dziowska osadę „B. T. W.“ zdyskwali­
fikowała i bieg unieważniła. „W. T. W.“ 
się wycofało, wobec czego ,JK- W. 04“ 
uzyskał tytuł mistrzowski.

W jedynkach zwyciężył Verey (,.A. 
Z. S.“ Kraków) w czasie 8:26, 2) Tiłgner 
(„W. T. W.“) w czasie 6:38.

Dwójki ze sternikiem: 1) „WTW." 
(w składzie Braun, Ślązak — sternik 
Skolimowski) w 7:57.2, 2) „T. W. Włoc­
ławek“.

Dwójki podwójne: 1) „Wisła“ War. 
(w składzie: Bondorawski i Siesicki) 
6:20.4, 2) „K. W. Toruń“ 6:30.2.

Ósemki: Prowadzenie ujęło „W. T. 
W.“, tuż za niem ,.K W. 04“, trzecia 
„Wisła“. Na pierwszych kilkuset me­
trach wioślarze „A. Z. S.“ warszawskie­
go łamią wiosło. Bieg wygrywa „B. T. 
W.“ w czasie 5:31.2 (w składzie: Ciecha­
nowski, Krause, Ormanowski, Szrajda, 
Treuchel, Zieliński, Buchholz, Ciesiel­
ski, sternik Cegielski); 2) „K. W. 04“ 
5:31.6, 3) „Wisła“ War. 5:52.

W sobotę rozegrano 10 biegów. Wy­
niki ich były następujące:

Czwórki półwyścigowe pań: 1) „War­
szawski KI. Wioślarek“ 5:14, 2) „Sport.

Gdańsk — Poznań 152:116
Zawody międzymiastowe po raz trzeci 

wygrali goście, którzy okazali się drużyną 
bardziej jednolitą, rutynowaną w licz­
nych zawodach. Naogół wszystkie biegi 
przegrywaliśmy po walce, zaś nasi prze­
ciwnicy osiągali swoje rekordy życiowe. 
Z reprezentantów Poznania zawiódł Li­
sewski w sztafecie zmiennej i na 100 m 
dow. Słabo wypad! również Matuszew­
ski w skokach niewiele lepszy od skaczą- 
cego bez treningu Malinowskiego, które­
go ściągnięto aż z nad granicy bolszewic­
kiej (Andryczów). W piłce gracze nasi 
słabi fizycznie, nadrabiali ostrą grą, bę­
dąc równorzędni technicznie.

Wyniki techniczne są następujące:
10X50 m dow.: 1) Gdańsk 5:17.4, 2) 

Poznań 5:20.1 (rek. okr.); 100 m klas, pań:
1) Ratzke (G.) 1:39.2, 2) Kretschmanówna 
(P.) 1:44.1, 3) Staugneht (G.) 1:45.3, 4) Lan- 
wa (G.). 5) Woźniewska (P.) 1:45.4. 6) Lan- 
żanka (P ); 4X100 m klas.: 1) Poznań ,Po- 
wąski, Matecki, Stanek, Wesołowski) 5:50 
rek. polski klubowy (Unja) i zespołowy 
(Poznań), 2) Gdańsk 6:10 zdyskwalifiko­
wany; 100 m dow.: 1) Riebart (G.) 1:114,
2) Bronikowski (P.) 1:11.8, 3) Nielsen (G.) 
1:11.8, 4) Kużdowicz (P.), 5) Hoffmann (G.), 
6) Lisewski (P.); 3X100 m zm.: 1) Gdańsk 
4:02 2, 2) Poznań 4:12.8 (rek. okr.); skoki 
z trampoliny: 1) Schmeisser (G.) 67.72, 
2) Matuszewski (P.) 65.46, 3) Alfaenger (G.) 
63.06 4) Malinowski (P.), 5) Korseh (G.); 
pitka wodna: Gdańsk —- Poznań 4:2 (1:1). 
Bramki dla Poznania strzelił obie Lisew­
ski

Konkurencje nadprogramowe: 100 m 
dow.: 1) Kamieńska (AZS.) 1:307. 2)
Bluemelówna (U.) 1:34.2; 200 m klas.: 1) 
Wesołowski (U.) 3:13.9. 2) Powąski (U.) 
3:20; wieża: l) Matuszewski (W.) 49.26. 
2) Roehr (G.) 44.62

Zawody „Unji“ z Gdańskiem w 
cinku zostały odwołany

KI. Poczt.“ Warsz. 5:15. Czwórki pół­
wyścigowe wojskowych: 1) „Wojsk. KI. 
Śmigły“ Wilno 6:45.4, 2) „B. T. W.“, 
sekcja wojsk. Czwórki II kl.: 1) „W. 
T. W.“ 6:18, 2) „T. W.“ Włocławek.
Czwórki półwyścigowe: 1) „WTW.“ 
6:49.8, 2) „Tryton“ (Poznl) 6:55.6. Czwór­
ki wagi lekkiej: 1) „Wisła“ (Warsz.) 
6:25, 2) „Tryton“ (Pozn.) 6:32.4. Dwój­
ki podwójne młodszych: 1) „AZS“ 
Warsz. 6:48.4, 2) „WTW“. Czwórki
wojskowych: i) „T. W. Śmigły“ (Wilno) 
6:45.2, 2)„Bydg. T. W." sekcja wojsk. 
Czwórki półwyścigowe: 1) „Gryf“ (Bydg) 
6:56, 2) „K. W.“ Barcin 6:59.2. Bieg ten 
był przeznaczony dla osad, które w ub. 
roku nie wygrały żadnego biegu. Je­
dynki II kl.: 1) „W. K. W.“ Grodno 7:49, 
2) „Wisła“ (W). Ósemki II kl.: 1) 
„WTW.“ 5:32.4, 2) „Wisła*1 (W.).

Biegi drugiej klasy w niedzielę przy­
niosły następujące wyniki:

Ósemki nowicjuszy, i) „KW. 04“

Teatr świetlny „SŁOŃCE“
Dziś, w poniedziałek, dnia 7 sierpnia b. r. WIELKA P REM JER A:

Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło filmowe realizacji mistrza reżyserów -
JOE MAY’a

MIŁOŚĆ w AUCIE
W rolach głównych:

ANNA BELLA — JEAN MURAT
Rekordowy sukces wszystkich ekranów świata 1 

Prześliczna treść! Cudowne krajobrazy! Doskonała gra artystów!
Najpiękniejsze melodje! Najpiękniejsze piosenki!

Nadprogram: Tryumfalny przylot kpt. St.SkarżyńskiegodoWarszawy
pomocą specjalnych aparatów 1 urządzeń

technicznych! W czasie największych upałów na sali zupełnie chłodno
U WAGA i Sala chłodzona za

Włochy - Polska 3:2
W sobotę, w drugim dniu meczu o pu- 

har Davisa, rozegrano grę podwójną, w 
której Włosi Sertorio — Taroni pokonali 
po walce bardzo zaciętej i wyrównanej 
zespół polski Hebda — Wittman 6:2, 6:2, 
3:6. 2:6, 6:4.

Para włoska zaprezentowała się dość 
słabo i była bardzo bliska porażki. W 
zespole polskim wyróżniał się znakomitą 
grą Hebda, który był najlepszym graczem 
na korcie. Niestety. Wittmann psuł zbyt 
wiele piłek, zarówno z serwisu, jak w od 
bijaniu. Hebda walczył za dwóch, ale 
nie mógł sprostać ciężkiemu zadaniu.

W grze podwójnej odbyła się gra po­
kazowa Taroni — Stolarow. Wygrał Ta­
roni w dwóch setach 7:5, 6:4. Śtolarow 
Jerzy był graczem lepszym zarówno tech­
nicznie jak taktycznie, ale Taroni górował 
młodością, szybkością i kondycją fizycz­
ną. Tym walorom zawdzięcza swoje zwy­
cięstwo.

W ostatnim dniu, jako pierwsze odby­
ło się spotkanie Hebdy z czołową rakietą

0 wejście do ligi
„Legja** — „Polonja** (Bydgoszcz) 1:1 (1:0)

Prowadzenie uzyskali goście przez 
Genslera w 44 min. Wyrównał na minu­
tę przed końcem Przybysz. „Polonja“ nie 
wykorzystała jedenastki.

„Polonja** — „Turyści“ 1:0 (1:0)
Nieznaczne I niezasłużone zwycięstwo 

odnieśli gospodarze. „Turyści** byli dru­
żyną lepszą i mieli przewagę. Jedyną 
bramkę uzyskał dla „Polonji“ Karolak. — 
Wyróżnił się u gospodarzy bramkarz Kor- 
niejewski, który był bohaterem dnia.
„Olsza** (Kraków) — „dnia** (Sosnowiec) 

5:0 (2:0)
Na zwycięstwo w tak wysokim stosunku 

„Olsza“ zasłużyła. Bramki dla niej strze­
lili: Michalak I — dwie, Recbowicz. De­
reń i Kowalski po jednej. (Teł. wł. — ks.)

Piłka nożna
O mistrzostwo kL B. „Posnania“ i

„Sparta“ 1:0 (1:0) Jedyną bramkę strze­
lił Plich. „Rawicki“ - „HCP.“ 0:0. „Wik- 
torja“ (Jarocin) — „Legia“ „Unja**
(Kościan) — „Pogoń“ 3:0.

(w składzie: Patrzykont. Korek, Zając, 
Rowiński, Lonc, Robaszkiewicz. Zawór, 
Chmielewski — sternik Bącler); ") 
sła“ War 5:51.2, 3) Robotniczy K. S.
„Prąd“ Warsz. 5:56.8.

Czwórki młodszych: 1) „W. T. W. 
6:12.4, 2) „Tryton“ Poznań 6:19, 3) „W. 
K. S.“ Grodno 6:22.4, 4) „Kol. K. W. 
Bydgoszcz.

Czwórki nowicjuszy: 1) „T. W. Wło­
cławek 6:11, 2) „Tryton“ Poznań 6:15.8,
3) „W. T. W.“ 6:19.2.

Jedynki nowicjuszy: 1) Balicki (AZS) 
7-19.4, 2) „Wisła“ Grudziądz 7:226, 3) 
„B. T. W.“ 7:27, 4) „Tryton“ Poznań 
7:44.2.

Ósemki młodszych: 1) „W. T. W.“ 
5:40, 2) „Wisła“ Warsz. 5:51.4.

Jedynki młodszych: 1) Gnoiński 
„AZS“ Kraków 7:04.6, 2) „WKS“ Gro­
dno 7:11.2, 3) „Wisła“ Warsz. 7:24.

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajmuje „W. T. W.“ 207 pkt., 2) 
„K. W. 04“ 74 p„ 3) „B. T. W.“ 61 p„
4) , T. W.“ Włocławek 56 p„ 5) „Wisła*
Warsa. 41 ,p„ 6) „AZS“ Kraków 30 p„ 
7) „Tryton“ Poznań 27 p„ 8) „Gryf“ 
Bydgoszcz 14 p„ 9) „WKS“ Grodno 12 
p„ 10 „AZS“ Warsz. 10 p., ił) „Wisła* 
Grudziądz 4 pkt. (Teł. wł. —■ F-)

gości, de Stefanim. Włoch pokazał bar­
dzo wysoką klasę, zadziwiając, podobnie 
jak w pierwszym dniu, swą specjalnością, 
błyskawicznem przerzucaniem rakiety z 
lewej do prawej ręki i odwrotnie, nawet 
w grze przy siatce. Hebda grał swój naj­
lepszy mecz w życiu. W trzecim secie 
wyprowadził Włocha do tego stopnia z 
równowagi, że wygrał set pewnie 6:0. W 
ostatnich dwóch setach jednak dało się 
mu we znaki zmęczenie i nerwowe wy­
czerpanie. Uległ po zaciętej walce aż do 
ostatniej piłki. Stefani, wypoczęty prze­
rwą jednodniową, wygrał w rezultacie 
mecz w stosunku 6:2, 6:3. 0:6, 4:6, 6:2.

W drugiem spotkaniu Tloczyński po­
konał Włocha Sertorio 6:2, 4:6, 6:3. 6:4. 
Spotkanie to było znacznie mniej cieka­
we i raczej tylko formalnością końcową, 
gdyż Włoch, mając zwycięstwo w ogólnej 
punktacji już wywalczone, nie wysilał się 
zbytnio.

W ogólnej punktacji wygrały spotka­
nie Wiochy, bijąc Polskę w stosunku 3:2.

(Teł. wis. — ts.)

Obrady PZPN, w Warszawie. Nad­
zwyczajne walne zebranie PZPN, z powo­
du dymisji dotychczasowego Wydz. Gier 
i Dyscypliny odbyło się w niedzielę w 
Warszawie. Sprawę dymisji W. G. i D„ 
która nastąpiła wskutek uchylenia decy­
zji wydziału w sprawie zgłoszenia (gra­
cza „Wawelu“) Herisza do „Warszawian­
ki", referował prezes PZPN. gen. Bończa- 
Uzdowski. Nowy W. G. i D. wybrano 
składzie: mjr. Lotta — przewodniczący; 
członkowie: Matuszewski, Gzwartyński, 
Bolani. mjr. Dąbrowski i mjr. Kociukie- 
wicz. P. Statter z Krakowa wygłosił dłuż­
szy referat w sprawie trudności, stawia­
nych sportowi przez władze, a w szcze­
gólności omówił kwestje paszportów, 
szkc( ną i zakaz grywania w klubach woj­
skowych. Replikował płk. Glabisz w im. 
Związku Związków, wyjaśniając, że spra­
wa paszportów została naskutek inter­
wencji miarodajnych czynników załatwio­
na pomyślnie. Następnie płk. Krzyski 
imieniem PUWF-u zapewnił, że zakaz u- 
działu w grze wojskowych będzie zniesio­
ny z tem jednak, że poszczególni dowód­
cy dywizyj będą mogli wydawać według 
uznania zakaz grywania wojskowym. Z 
dyskusji i z przemówień wynika, że sto­
sowany będzie zakaz należenia do związ­
ku klubów wojskowych, które będą mu- 
sifiły się rozwiązać, o ile nie wystąpią ze 
związków, (Tel. wł. — ts.)

„Garbarnia“ — „Warta“ 
1:1 (1:0)

Mecz, rozegrany w Krakowie, zgroma* 
dził około 2000 publiczności, która byt* 
świadkiem bardzo ładnej i interesując®! 
gry. Rozpoczyna ją „Garbarnia“ i oblega 
bramkę gości, lecz atak nie może wsku- 
tek dobrej gry Fliegera i doskonałego u- 
sposobienia Fontowicza nic zrobić. W lo 
min. Nowacki strzela w aut, minutę póź­
niej robi to samo. W 16 min. Pazurek 
podaje piłkę Riesnerowi, który lokuje ją 
nieuchronnie w bramce gości. Dalszych 
kilka niebezpiecznych strzałów brom Fon- 
towicz. Po przerwie Smiglak III zawinia 
rzut wolny za rękę. Riesner podaje pił-4 
kę Smoczkowi, lecz w niebezpiecznej sy- 
tuacji broni Flieger, Gra w. dalszym cią­
gu jsst wyrównana i sytuacje zmieniają 
się stale Dopiero w 33 min. Szerfke po­
daje piłkę Nowackiemu, który wyrównu­
je. W drużynie gości na wyróżnienie za­
sługują Fontowłcz, Flieger i Szwarc, w 
drużynie „Garbarni“ Smoczek, Pazurek i 
Wilczkiewicz. (Tel. wł, — ks.)

„Czarni“ - „Podgórze“ 
5:1 (0:1)

Wynik niezupełnie odpowiada P*-2®“ 
biegowi gry, gdyż zwycięstwo „czarnych 
w tym stosunku jest zbyt wysokią „Pod­
górze“ do pauzy grało bardzo ambitnie 1 
produktywnie. Prowadzenie uzyskał dla 
niego Myooń. Po pauzie kontuzjonowa- 
nego już przed pauzą bramkarza zastą­
pił rezerwowy, który też ma na sumieniu 
aż trzy puszczone bramki. „Czarm* byli 
po przerwie zespołem lepszym. Bramki 
dla nich uzyskali Makuch i Żurkowski po 
dwie i Piłat I. (Tel. wł. — ts.)

„Ruch“ — „ŁKS“ 5:2 (3:0)
Gra była przez cały czas równorzędną. 

Zwycięzcy grali jedynie z większą ambi­
cją i lepiej wykorzystali sytuacje pod­
bramkowe. Bramki dla nich strzelili Pe- 
terek cżtery i Giemza jednĄ. ŁKo-
uzyskali je Herbstreich i Sowiak.

Pcgoń“ - „Legja“ 2:1 (1:0)
Prowadzenie dla zwycięzców uzyskał 

r 18 min. Nlechciol. Po pauzie w 12 min. 
ryrównał Maurer, bramkę zwycięską 
trzelił Nachaczewski. Wyróżnił się Al-

• _ ho. MartV-

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

_, * Prezes Syndykatu Dziennikarzy 
Wlkp., red. Bohdan Jarochowski powró­
cił z urlopu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie.

KALENDARZYK
Poniedziałek, 7 sierpnia 1933.

Słońce: wschód 4,19 — zachód 19,37 ‘
długość dnia 15 godzin 18 min.

Księżyc: wschód 19,59 — zachód 4,47 tai 
po pełni. _

KaL rzk.: Kajetan W., Donat B. M. si 
jutro Cyrjak, Larg M. M.

KaL słowu Olech — jutro Niezamyst

Zebrania
Dziś o 19 Pozn. Tow. Cyklistów i Motorzy­

stów, u p. Jarockiej, ulica Masztalar- 
ska 8 a; ,

o 19,30 Komitet Towarzystw (Wilda), 
u p. Kasprzakowej, ul. Kilińskiego 15; 

o 20 Tow. Powstańców i Wojaków (Sw. 
Łazarz-Górczyn), w rest. ul. Marsz,
Focha 81;

o 20 Koło Śpiewackie im. Bolesława 
Dembińskiego, u p. Wróblewicza, 
Chwaliszewo 68; .

o 20 Tow. Abstynenckie pod wezw. Sw. 
Kazimierzą w Domu Sw. Wojciecha, 
aL Marcinkowskiego 22;

Jutro o 16 Tow. Restauratorów, u p. Ja«- 
kowiaką Droga Dębińska;

o 19 Tow. Przemysłowców (Wilda), a 
p. Zawadki, G. Wilda 75;

o 20 Wolny Cech Obuwniczy — walne 
zebranie w Domu Rzemieślniczym,

Pogrzeby
Dziś: śp. Jana Kazimierza Mikurdy po 

poł. z kaplicy szpit. wojskowego. — 
Sp. Leona Sobeckiego o godz. 17 z 
kaęlicy S. S. Szarytek, plac Bernar-

TEATRYl
Teatr Polski: Dziś — „Miłość pod mikro­

skopem".
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny. 
Komedja Muzyczna: Dziś — „Madame

Sans Gene“.
Scena na wodzie w Sołaezu: Dziś — „Za­

bobon“..
Teatr ra 50 groszy: Dziś o 20.80 „

„Przez dziurkę od klucza .
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Praga i Poznań 62.5:60.5

tlwa rslmriy polskie, jeden czechosłowacki i pice rekordów 
okręgowych

Nadzwyczaj ciekawy przebieg miały te 
zawody, zwycięstwo bowiem do ostatniej 
ch-wili się ważyło. Z początku (po 100 m 
i skoku w wyż) większą przewagę uzy­
skali Czesi, którą nasza reprezentacja 
stopniowo odrabiała. Nareszcie po przed­
ostatniej konkurencji (bieg &000 m) pro­
wadzą Poznaniacy dwoma punktami, aż 
porażka w sztafecie olimpijskiej zadecy­
dowała o zwycięstwie gości. Walki na- 
ogół stały na wysokim poziomie. Podkre­
ślić należy zwycięstwo Lesickiego na 800 
m i przedewszystkiem rekordowy wynik 
Biniakowskiego na 400 m. Dobrze beż 
spisał się Marciniec w biegu płaskim i w 
sztalecie. Pawlak i Janowski okazują te­
raz serce do walki. Heljasz, mający rękę 
nie w porządku, w kuli wypadł słabo, za 
to w dysku wynik miał dobry. Szkoda, 
że obie drużyny zmuszone były wystąpić 
z rezerwowemi; sądzimy jednak, że wię­
cej dla Poznania ważyła nieobecność Za­
borzyńskiego i Jurczyka niż Knenickiego 
i Drozda dla Czechów. Organizacja prze­
wlekła, koniecznie należy dążyć do rów­
noczesnego rozgrywania konkurencji. —- 
Przy pięknej pogodzie zebrało się około 
3 500 osób.

100 m: 1) Heyduk (Pr.) 10.7 s„ 2) En­
gel (Pr.), 3) Biniakowski (Po.) 10.9, 4) Rad­
wański (Po.) Czesi byli bezkonkurencyj­
ni, prowadzili od startu do mety. Czas 
lepszy od rekordu okręgowego uzyskał 
Biniakowski, choć do klasy gości nie do­
rósł.

400 m: 1) Biniakowski (Po.) 49.2 (rek. 
Polski), 2) Fischer (Pr.), 3) Marciniec (Po.) 
50.8, 4) Novotny (Pr.). Biniakowski i Mar­
ciniec wyprzedzają przeciwników już po 
pierwszym wirażu i prowadzą do 320 m. 
Fischer po zaciętej walce wysuwa się 
przed Marcińca, Biniakowski jednak nie 
niepokojony, kończy bieg zwycięsko w re­
kordowym czasie.

800 m: 1) Lesicki (Po.) 1:58.6 s„ 2) 
Kratky (Pr.) 2.00.0, 3) Pawlak (Po.), 4)
Marsalek (Pr.). Odrazu wysunął się na 
czoło tandem poznański. Czesi w pewnej 
odległości, przyczem Katzky idzie spokoj­
nie, a Marsalek odrazu pokazuje słabą 
klasę. Na prostej Lesicki jest już pew­
nym zwycięzcą, natomiast Krasky docho­
dzi Pawlaka i mimo heroicznego wysiłku 
tegoż, mija go na samej mecie.

i 500 m: 1) Janowski (Po.) 15.50,8 (rek. 
■ okręgowy), 2) Ledr (Pr.), 3) Robiński (Po.).

I Prowadzą zrazu Poznaniacy, poczem staw­
ka się tasuje. Po 8 okrążeniach obejmu­
je prowadzenie Hron, a kiedy na 9-tym 
chce go Janowski minąć, zabiega mu tor. 
Janowski nie ustępuje w walce, po zacię­
tym finiszu wygrywa Hron w czasie 
15:49.4, zostaje jednak zdyskwalifikowa­
ny, co publiczność przyjmuje z żywem za­
dowoleniem.

Sztafeta olimpijska: Drużyna poznań­
ska walczyła bez Biniakowskiego, który 
spieszyć musiał na pociąg, co niewątpli­
wie zadecydowało o przegranej tak szta­
fety. jak i meczu. Lesicki stoczył piękną 
walkę z Kratkym II, który wychodził 
wprost z siebie. Aby oddać pałeczkę przed 
przeciwnikiem. Lesicki pokonać musiał 
dystans w 1 m. 5 s. Fischer z miejsca mi­
ja Marcińca, zachodząc nieprawidłowo. — 
Na następnej prostej Marciniec mija prze­
ciwnika w ten sam sposób Na 209 m re­
zerwowy Feliński nie może oczywiście 
sprostać F.nglowi, który nadrabia tyle te­
renu, że Heyduk swobodnie kończy bieg. 
1) Praga 3:23.8 (rekord czechosło- 
słowacki), 2) Poznań 3:25 (rekord 
polski).

Sztafeta 4X100 m: 1) Praga (Hajduk, 
Kratzky I., Fischer i Engel) 44 sek.., 2) 
Poznań 44 4 s. (rek okr.) (Radwański. Sta­
wiński, Marciniec, Biniakowski). Hajduk 
nadrobił terenu za Radwańskim. Stawiń­
ski i Marciniec mało co stracili na Krat­
kym i Fischerze, ostatnia zmiana nastę­
puje równo i niestety Biniakowski znów 
o pół metra uległ Englowi. Zmiany by­
ły możliwe, czego owocem rekord Pozna­
nia.

W wyż: 1) Kratky (Pr.) 1.80, 2) KOh 
mund (Pr.) 1.75. 3) Hoffmann (Po.) 1.70, 
4) Banaszkiewicz (Po.) 1,65 W nieobec­
ności Zaborzyńskiego nie miał kto nawią­
zać walki z Czechami.

W dal: 1) Hoffmann (Po) 6.58 m. 2) 
Engel (Pr.) 6.5714 m. 3) Stawiński (Po.) 
652 m. 4) Kratky (Pr.) 6.33 m. Zrazu pro­
wadzą Poznaniacy dopiero w piątej ko­
lejce Engel ich rozdzielił.

Tyczka: 1) Adamczewski (Po.) 350, 2) 
i 3) Votawa (Pr.) i Zakrzewski po 3.40, 1) 
Kuhmund (Pr.) 320 m

Dysk: 1) Heljasz (Po.) 44.94, 2) Donda

(Pr.) 42.60)4, 3) dr. Chmelik (Pr.) 41.44, 4) 
Tilgner (Po.) 39.97.

Oszczep: 1) Mikrat (Po.) 53.61 m, 2) 
Novak (Pr.) 51.50 m, 3) Świetlik (Po.) 51 44 
m. 4) Trescik (Pr.) 36.23 m. Mikrut po 
trzech rzutach odstąpił. Dotąd też na dru- 
giens miejscu utrzymał się Świetlik, któ­
rego czwartym rzutem na trzecie miejsce 
zepchnął Novak.

Kula; 1) Donda (Pr.) 15.3)4 m. 2) He­
ljasz (Po.) 15.1 na, 3) Tilgner (Po.) 14.35 m, 
4) dr. Chmelik (Pr.) 13.15 m. Po pierwszej 
kolejce prowadzi Heljasz 14.90 przed Don- 
dą 14.70 m, Tilgnerem i dr. Chmelikiem. 
W drugiej kolejce ma Heljasz około 15-30 
m, jednak wykracza. Dopiero w ostatniej 
kolejce ustala Donda wynik zwycięski. 
Heljasz dociąga, jednak zostaje pokona­
nym o 2% cm. (ig.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro gościnny występ znako­
mitego artysty teatrów stołecznych Woj­
ciecha BrycLzińsikiego Występy Brydziń- 
skiego cieszą się stałem powodzeniem. 
Odegrana będzie ciekawa komedia gło­
śnego autora M. Jewreinowa: „Miłość 
pod mikroskopem“.

W próbach lekka komedjeWerneuil- 
ła: „Musisz się ze mną ożenić“.

Z Teatru Nowego
Ponieważ cały zespół bierze udział 

w sztuce „Madame Sans Gene“, Teatr 
Nowy jest nieczynny na przeciąg przed­
stawień tej znakomitej sztuki w Kome- 
dji Muzycznej.

Z Komedji Muzycznej
Dziś oraz jutro wraca na afisz zna­

komita komedija W. Sardou „Madame 
Sans Gene“. Przezabawna treść, rzuco­
na na tło czasów napoleońskich, skrzy 
się dowcipem i humorem, a kapitalna 
galerja typów przewija się przez całą 
akcję. W roli tytułowej świetną kreację 
stwarza p. Halina Cieszkowska.

Z „Teatru za 50 groszy"
Codziennie rozbrzmiewa kolosałne- 

mi brawami na świetnej, niedyskretnej 
rewji p. t. „Przez dziurkę od klucza“, 
która wczoraj pobiła rekord pod wzglę­
dem kasowym. Na czele zespołu urocza 
„yedetto“ Janina Sokołowska, „świetny 
..podlotek“ J. Kozłowska, pełna tempe­
ramentu Irena Soboltowa.

RECENZJE KINOWE
Kino „Odeon" wyświetla film pod tyt 

„Gloria“. Jesteśmy zgodni zupełnie i 
warszawską krytyką filmową, 4.®
Hełm nie dała nam w tym filmie wielkiej 
kreacji, jakiej mieliśmy prawo oczekiwać 
od znakomitej wykonawczyni roli tytu«^ 
wej sławnego „Przedziwnego kłamstwa 
Niny Pietrówny“. Coprawda Brygida 
Hełm miała tu może nieodpowiednią rolę 
dla siebie, rolę żony sławnego niegdyś 
lotnika, która z troski o życie męża me 
pozwała mu na branie udziału w konkur­
sach i mityngach. Lotnik z miłości do żo­
ny godzi słę na bytowanie jako nieznany 
nikomu pilot aparatów pocztowych i pa- 
sażerskich.

Film wykończony jest starannie; po­
siada dużo scenek drugoplanowych bar­
dzo dobrze zrobionych (np. scena przemó­
wienia prezesa Aeroklubu). Partnerem

Kino „C®rso** wyświetla film pod tyt. 
„W pogoni za miljonami“. Stworzenie 
specjalnego typu sensacyjno-kryminalnego 
filmu, który jest tak lekki, a zarazem in­
teresujący. tak obfitujący w wesołe frag­
menty, że raczej należałoby go nazwać ko- 
medją, niż dramatem, jest zasługą Harry 
Peela. Do najlepszych naśladowców Pea- 
la w tworzeniu tego typu filmów należał 
przed kilku łaty tragicznie zmarły Lucia­
no Albertini W pogoni za milionami“ 
jest właśnie filmem z Albertinim o akcji 
pełnej rozmachu, opartej oczywiście na 
wątku kryminalnym, nie pozbawionej jed­
nak i weselszych fragmentów, która daje 
Albertiniemu szerokie pole do wykazania 
swego sportowo-akrobatycznego wyrobie­
nia.

Program uzupełnia sensacja cyrkowa 
p. t. „Żywy pocisk“ z Reed Howes'em. (Sz.)

Kino „Tęcza* wyświetla film pod tyt. 
„Powrót do życia“ który w Poznaniu byl 
już wyświetlany Nieskomplikowana hi- 
storja wielkiego poświęcenia kobiety dla 
ukochanego mężczyzny w wykonaniu ak­
torów przeciętnych byłaby filmem bardzo 
mało atrakcyjnym

Jednakże dzięki niezrównanej grze pa­
ry amantów — pełnej wdzięku, choć nie­
zbyt ładnej Janette Gaynor i przystojnego 
Charles FarreFa „Powrót do życia“ ura-- 
sta do miary filmu dobrego. (Sz.)

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

Za ogłoszenia I reklamy odpcn 
włada administracia w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

1 SPRZEDAŻE ROZRYWKA

W sobotę, dnia 5 b. m., zakończyła nagłe swój pobożny i pracowity żywot moja naj­
droższa żona, nasza najtroskliwsza matka, ukochana córka, siostra szwagierka i ciocia, śŁ p,

z Chrzanów

ja Melzerowa
przeżywszy łat 51. Eksportaoia do kościoła parafialnego odbędzie się w poniedziałek o godz. 7, 
a pogrzeb poprzedzony nabożeństwem żałobnem we wtorek o godz. 9,30, o ozem donoszą 
portj. 502

Za połowę ceny 
z powodu likwidacji

..Już tylko kilka dni". Bielizna 
damska i dziecięca, trykotowa 
bielizna damska męska i dziecię­
ca letnia i zimowa pończochy i 
skarpety, rękawiczki damskie, 
meskde i drieciece swetry pulo­
wery i bluski czanki wszelkiego 
rodzaju, bielizna niemowlęca ko- 

, rowki i hafty w wielkim wyborze 
'artykuły kąpielowe, ubranka i 
sweterki dzieoiece parasole ga­
lanteria towary krótkie Wiza i 
Matuszek KiUa uL 27 Grudnia 5 is ir 6 «

Kino „Sfinks“
Z powodu rekordowego powwte©» 
ni« przedłuża jeszcze tytko o kil­
ka dni wyświetlanie monumen­
talnego arcydzieła ..Trędowata“. 
(.Stefcia Radecka“) — Jadwig* 
Smosarska. zd.rg 49 780

Ogłoszenia do 30 stów dla poszo. 
kujących posai« w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Rogoźno, dnia 6 sierpnia 1933 y„

w ciężkim smutku pogtążeni

znąź, dzieci i rodzina.

Zegar
B stojący 5 młotkowy tanio. — 
Wroniecką 24 m. 5 îdg 50 451

Laß-pa
do lutowani«, imadło 5 kowadło 
mal« tanio Adres Kurier Poza, 

sag 50 452

Kierownik
klinkiemi były kierownik kłiii- 
kieruj Przysieka-Stara poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 49 474

ośrti
Chodniki

dywany, znaterj. me-bl. aprzedaje- 
my najtamiei. Żydowska 33.

zdg 50 412
Skład

kolonialny 4 pokoje Poznaniu 
dzierżawa 126. Rybaki objecie 

“—Stary Rynek.
rg 2 692/3

Posługi
godziny przedpołudnie y Kurjer Poznański 

tóg 40 846

Hafciarka
specjalność monogramy przyjmle 
grace na wyjazd lub do składu. 
Suchocką. Poznań Helska 4L 
mieszkanie 2. tóg 49 029

3 500 Sowiński 
1 Ratuszową 35.

Kasjerka
pęsady. Oferty Kurier
tóg 50 053

Dnia 4 sierpn'a 1933 r. o godz. 15,30 zasnęła w Rogu, opatrzona Sa­
kramentami św„ moja najdroższa córka, nasza ukochana siostra, szwa­
gierka i ciocia, ś. p,

Melania Wejchertówna
Pogrzeb odbędzie się 7 b. o godz. 17, z domu żałoby Dębiec, 

uL Bluszczowa 2, w ciężkim smutku pogrążeni
21 19547 f matka z rodziną.

Poznań, Warszawa, Koło, Wrzeszcz.

. W sobotę, dała 5. & 1938 zasnął w Bogu po długich i ciężkich cier­
pieniach, ś. p.

Karol Thiel
w 67 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8. 8. o godz. 4 po 
południu z kaplicy cmentarnej św. Łazarza na Górczynie, nazajutrz msza św. 
w kaplicy Zakładu św. Łazarza przy ulicy Sielskiej 13 o godz. 9 rano.

poctj. 501
W głębokim żalu pogrążeni

brat i rodzina.

TO 4. — na miesiąc sierpień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniui rzeapiaia w ekspedycji zł 8.20, w agencjach w mieście zł 350. s odnoszeniem 
--------------------------;— do domu w Poznaniu zł 3.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7 50, 
w Innych krajtch zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód 
w zakładzie strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma * abo­
nenci nie maj* prawa domagania sie niedostarezonych numerów lab odszkodowania.

W wydaniacfi wielkoświątecznych } uroczystościowych poprzedza, normalną eodzfęjaną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476 3307, 3524, 3525. 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072. fil ja Stary Rynek 25 55. — P K Ó. Poznań, nr. 200 149

na stronie 6-lamowej : VzSflOSZenia redakcyjnego 60 gr, a_—y   I.,---------,—_ 120 gr, przed wiadomi
2® gr, ną stronie 4-tamowej przy końcu tekstu 

na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
,i 1 -t... "c. ----r- «>. praeu wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamoweito mi-limetraj Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżk Ogłoszenia 

por?nie»oi Przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 
n w,y' iln'al 8,6w’l<‘S° ‘wieczornego) „drobne" do godz il większe dłużej według £2?" ^,ci„cH7’«afe "S 08®?'»1» (najwyżej 100 słów, w terp 6 nagłówkowych): s‘owo naglńw- 

kowe ‘tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
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